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T e g o ro c z n y  cezon m u zyczn y  w  
F ilh a rm e n ji zosta ł p ow szech n ie  
u znany za w y ją tk o w o  udany pod 
w zg lęd em  a rty s tyczn ym , a w łaśc i­
w ie  so lis tyczn ym  i w ir tu o zo w ­
skim. N ig a y  j'eszcze p rzez  estradę  
F ilh a rm o n ji —  n a w et w  la tach  
lep sze j k on ju n k lu ry  gosp od a rcze j 
—  m e p rz ew in ą ł s ię tak b a rw n y  
korow ód  nazw isk  a rty s tów  o s ła ­
w ie  św ia to w e j. U b ie g ły  rok  kon­
ce rto w y  b y ł pokazem  m onstre , 
b łysk o tliw ą  m a n ife s ta c ją  szeregu  
w ie lk ich  w yk on a w ców  w sze lk ie go  
rod za ju  „b ro n i"  m u zyczn e j N ig d y  
dotąd  w  W a rs za w ie  n ie  s łyszano 
w  c ią gu  je d n e go  roku H o fm a n a  
i R ach m an in ow a , G ieaek in ga  i 
Schnabcla , Ilu b erm a n a  i R u b in ­
ste ina , B ru n o W a lte ra , F ilh a rm o ­
n ików  B er liń sk ich  z F u rtw ije iig le -  
rem , C o rto t i T h ibau d , A ben d ro- 
th a  i w ie iu  inn ych  zn akom itych  
p ian is tów , sk rzypków , śp iew a­
ków , k ap e lm is trzów .

W a rs za w a  s ta ła  się rap tem  m od 
ną w  E u rop ie . O tw o rz y ła  c ię  ja ­
kaś fu r tk a , —  d o tych czas  g łu ch o 
za ry g lo w a n a , —  w io d ą ca  cło P o l­
sk i, p row ad ząca  p rz e z  Po lskę , k tó 
rą  p rzed tem  c ią g le  pom ijan o

( Ic z y w u c ie  n a jw iększą  za s łu gę  
n ow ego  stanu r z e c z y  p rzyp isa ć  
n a le ż } w ys iłk om  d y re k c ji F i lh a r ­
m on ii, k tó ra  d o ło ży ła  n a jw ięk ­
szych  s tarań , aby ten  k ry ty c zn y  
d la  n ie j sezon  w ypad ł jakn u jba r- 
.d z ie j im ponu jąco . S pó łka  A k c y jn a  
F ilh . W a rs z . jak b y  na p rzekór 
tru dn ośc iom  m a te r ja ln ym , pozba­
w ien iu  s ta ły ch  su b w en c ji i bez o- 
p a rc ia  w  ja k ie jk o lw ie k  pom ocy ze 
s tron y  rządu , d ow io d ła  żyw o tn o ­
śc i je d y n e j i n a jw a żn ie js ze j p la ­
c ó w k i s ym fo n iczn e j w  P o lsce .

A lo  znaną je s t  a ob rze  słabość 
n asze j pu b liczn ośc i w  stosunku 
do s ław n ych  gw ia zd o ró w  eu rope j- 
skicn. N ic  te ż  d z iw n ego , że na 
kon certach  R acnm an in u w a, H o f ­
m an *, H u berm an a  b y ły  kom p lety  
na sa li.

Zu p ełn ie  in a cze j —  i o w ie le  
m n ie j ró żo w o  —  p rzed s taw ia ła  aię 

sL on «- p ro g ram ów  w  u b ieg łym  se­
zon ie  k on certow ym  F .lh a rm o ń ji. 
W te j d z ied z in ie  p an ow a ła  kom ­
p le tn a  p rzypadkow ość, b rak  ja ­
k iegoś  ok reś lon ego  p lanu  d z ia ła ­
ł a ,  zu pe łn y  ek lek tyzm  i ła tw y  o- 
Portu n izm . U k ładan o  p ro g ra m y  
pod k ą iem  w id zen ia  „d os tęp n o ­
ści* a la  gustów  (n ie w y b re d ­
n y c h ! )  pu b liczności. K ie ro w a n o  
sie w zg lęd a m i czysto  popu larne- 
m i i obrano U n ję n a jm n ie js zego  
oporu . R e zu lta t b y ł op łakan y: 
p rze ro s t w  jed ] yCh d zied zin ach  
l.te ra tu ry  sv r  fo n ic zn e j na nieko­
rzy ś ć  innych . 1 gkonano naprz. 7 
czy  8 u tw orów  R  Straussa, —  n ie ­
k tóre  n a w et po parę  ia z y  —  ty ­
le ż  J B rah m s ‘a. Gam aio n a to ­
m iast M eża rta , B acha i w sp ó ł­
czesn ych  kom pozytorów . O aby ło  
s 't  w p ra w d z ie  p ie rw sze  ( s i c ' )  w  
W a rs za w ie  w yk on a n ie  „M is sa  so- 
lem n is " B cth oven a  i tra d ycy jn e  
—  IX -e j  s ym fo n ji,  a le  zato n ie u- 
s ty sze liśm j an i jed n ego  u tw oru  
sym fon  czn ego  n a jw ięk szego  p o l­
sk iego  kom pozy tora  K a ro la  Szy­
m an ow sk iego

p e jsk ich . B erga , S traw iń sk iego , 
H on egge ra  

T y le  —  co do za s łu g  i b łęd ów  
d y rek c ji F ilh a rm o n ji i op iek i Sp. 
A k c . F ilh . W arsz. Pad O rk ies trą  
F d h a rm o n ji.  Tu  o s ta tn ia  p rz e ż y ­
ła  bardzo c iężk i rok  -—  jed en  z 
n a jtru d n ie js zych  o k resó w  w  c ią ­
gu je j  k ilk u d z ie s ię c io le tn ie j p ięk ­
n e j k a r je ry . Zarobk i cz łon ków  o r ­
k ies try  spad ły  do m in im um , a 
poziom  a rty s tyczn y  k o n ce itó w  nie 
zaw sze  b y ł jedn akow y. N ieb e zp ie ­

czeń stw o  p ozo s ta w ien ia  o rk ie s try  m u ją  w szys tk ie  p laców k i m uzycz-
—  n aw et n a jb a rd z ie j w y k w a li f i ­
kow an ej —  bez s ta łego , w łasn ego  
d yrygen ta  okaza ło  s ię  o w ic ie  
g ro źn ie js ze , n iż  p rzypu szczan o. 
D la te go  w  u b ieg łym  sezon ie  m ia ­
ły  m ie jsce  k on certy  sym ion iczn e  
(ta k ie  zw yk łe  p ią tk ow e, n ie  „ g a ­
lo w e " ) ,  k tórych  poziom  w yk on a w ­
czy  spadał n iż e j g ra n ic  dopusz­
cza ln ych .

F ilh a rm o n ji W a is z .  p o trzebn a  
je s t  stała subw encja , ja k ą  o trzy -

ne na św iec ie . C złonkom  o rk ie s try  
n a leżą  s ię  lep sze  w aru n k i Dytu 
n iż  dotąd. C zy  u ra tu ją  one nasz 
zas łu żony  zespół p rzed  g ro żą cą  
mu dekaden cją , o ile  n ie  zd ecy ­
du je  s ię  on w re s z c ie  na k on iecz­
ną „c z y s tk ę "  w ew n ętrzn ą  i p on ie ­
chan ie d o tych czasow e j tak tyk i 
„u p o rc z y w e j"  so lida rn ość  ?

M *zh a l K on d rack i.

Klijent musi być załatwiany szySte!
Na marginesie żalnw polskiego księgarstwa

R/.ecz d z ie je  s ię  na polsk im  
fcląsku w  K ró le w s k ie j H u cie . 
W ch od zę  do k s ięga rn i n iem ieck ie j 
i za p y tu ję  o w y d a w n ic tw a  H a rtle -  
bena „B io lio tn e li d e r  Spracnen- 
kuncie".

- —  K tó r y  tom  panu potrzebny  ?
—  Język  n iem ieck i d ia P o la ­

ków

-  C h w ilo w o  n ie  m am y, a le  j e ­
ś li pan zam ów i, to p o ju trze  b ę­
dzie.

—  Jakto p o ju trze ?  Z Lipsita ? —  
zd z iw iłem  » i  ę.

W  od p ow ied z i ,na to, u p rze jm y  
k s ięga rz  p od a je  m i po tw orn ych  
rozm ia rów  k a ta lo g , ob e jm u jący  80

Przyrost naturalny luiności
w poszczególnych

Według ostatnich obliczeń -Główne­
go Urzędu Statystycznego, najwięi; ■ 
szy przyrost ludności w I kwartale r. 
b.- w Polsce wykazuje województwo 
krekowsk e, na terenie ktorego przy­
rost wyniósł 8.449 osób. 'l aki sam 
niemal przyrost wykazuje w ojew ódz­
two kkłezłt e —  ! .439 osób, na trz.c- 
ctrm miejscu poa względem przyro­
stu ludności znajduje *ię wojewodz

ści w I kwartale r. o. wyrażał się licz­
bą 7.973 osób, w lubclskcm 6.91.5, w 
poznański?, i 6.o45, w  biabstock.em 
b 224, w  pOteskiŁm 5.85S, w  warszaw­
ek ;em 6.723, w  nowogródzkicm 5.049, 
w pomorsk m 4.685, : w  wilenskicrt! 
4 666, w ićdzkiem 4.393, w tarnopol 
skirm 4 329, w  stanosławowsk em 
4 242, oraz w  województwie ślą.A itrti 
4 190 osób.

two wołyńskie —• 8.209 o^ób. W  w o -1 W  m. r,t. Warszawie zanotowano u- 
jewództw ie Iwowsk em przyrost ludno bytek ludność, 506 osób.

Mąż pacjentki chciał zamordować
l e k a r z a  U b & z p * e e c z a l r , i  s i i s s ^ w e t k i e j

S O S N O W IE C  25.7. (te l.  w ł . )  W  zbadan ia  ch ore j a p lik ow a ć  
m iejscow -cj U b ezp iccza ln i S po łe­
czn e j, k tó ra  była  n iedaw n o te re ­
nom Zabójstw a dyb. C-bsleWSYifigo 
p rzez  zw o ln io n ego  u rzędn ika  te j 
in s ty tu c ji, Szym ika, znów  zaszed ł 
w ypadek , k tó ry  om al n ic  skończył 
s ię  tra g ic zn ą  śm ierc ią  k ie ro w n i­
ka ośrodka  U b czp ie cza ln i p iz y  
ul. K iliń sk iego . P rz e b ie g  tego  
w ypadku  by ł n ast :

Do k ie ro w n ik a  tego  ośrodka, 
d ra  Ju tirera , zg ło s ił s ię  n ie jak i 
K a czm a rc zyk  J ó ze f, k tó rego  żona 
le c zy ła  s ię  sta ło u clr. L u tn era  
Z n a ją c  dok ładn ie  s ian  cn orc j dr.
Ju tn er lek a rs tw a  u przedn io  za p i­
sano p ro lon go w a ł

K a czm a rczyk  p ro s ił o zap ra­
nie k ro p li m iętow ych , co dr. Ju t­
n er u czyn ił. N a s tęp n ie  K a czm a r­
czyk  ztt róc ił s ię  z- w ym ów kam i, żc 
lekarstw a za lecan e p rzez  lekarza  

nie pom aga ją , a w re s z c ie  zażąda ł

zbadan ia  ch ore j ap lik ow ać  n it  
można.

P o n iew a ż  dr. J u tn er  odm o: ii, 
K a czm arczyk  z ok rzyk iem  .„Z a p i 
szosz czy  nic, bo in a cze j to  będzit: 
z tobą k o n iec " ^ . -w y ją t  nóż i rzu ­
c ił s ię  na d ra  Ju tn era . L ek a rz  
zd ą ży ł uc iec  do sąs iedn iego  poko­
ju, g d z i j  zam knąw szy  się ha 
k lucz z ite le fo n o r/ a ł po p o lic ję . W  
m ięd zyczas ie  K a czm a rczyk  uubi- 
ja ł  się do d rzw i, a n a s tęp n i; zde­
m o low a ł pokój.

G dy p rzyb y ła  p o lic ja , K aezm ar 
e tyk  rzu c ił się na jed n ego  Z funk- 
c jon a rju ozó w , us iłu jąc  go pob ić 
P o lic ja n t  ów  zm uszony b y ł zaw et 
v ,ać pc-sicrunkow ych z k om isa rja  
tu P  P . w  Sosnow cu . W res zc ie  
zdołano K a cztiia rczyka  un ieszko­

d liw ić
N a p a s tn ik  odpow iadać  b ęd ii 

p rzed  sądem  za u siłow ane za b ó j­

stw o i czynne zn iew ażen ie  poli-
zap isam a  lek ars tw a , k tórego  bez c ji.

Zbrodnia n!eślul;rgj maiki
Trup dziecka w  sics-ary

e n iem ieck ie j f irm y  f i lm o w e j 
T ob ia  F ilm  w  P o ls c e  ośw ia dczy ł, 
ż e  f irm a  ta  za ło ży  u nas sw o ją  
f i l ję -

„T o b is  F i lm "  zo b o w ią za ł s ię  za 
liażde im portow an a  do P c isk i 15 
f i lm ó w  s w o je j p rod u k cji zakupić

jed en  f i lm  po lsk ie j p rodu kcji o ra t  
w yp rodu kow ać dwa fi lm y  w  P o l­
sce. W y tw ó rn ia  „T o b is  •F ilm  ‘ ma 
być za łożon a w  Pozn an iu  i w  tym  
celu p ro w ad z i się p e rtrak tac je  z 
d y rek c ją  T a rg ó w  Pozn ańsk ich  o 
odstąp ien ie  jed n ego  z p aw ilon ów  
r ą pom ieszczen ie  a te lie r .

Zęctai płaca socjalistom
za i'.vstez3!?!e ruchu nsrodowegc

K A L IS Z  26.7. S kon fiskow an o  tych  n azw isk  w id n ie je  20 JatKÓw 
tu lis tę  o fia ro d a w có w , k tó rzy  zło- żyd ow sk ich  anon im ow ych .
ży li datk i p ien iężn e  na w a lk ę  sc 
c ja lis to w  z ruchem  narodow ym .

Cała  lis ta  za w ie ra  32 n a zw i- jk lo  fin a n su j 
aka, w  te.m 31 n azw isk  je s t  ży - p ien ia  p a r t j i  so c ja lis ty czn e j, 
dow sk ich  i jed n o  po lsk ie . O p ró c z ] ę

Jdk w ię c  w id zim y, z p rzytoczo ­
n ego  fak tu  w yn ik a  bezsporn ie, 

fiio sen iick ie  w ys ią -

1   ___    T O M A S Z Ó W , 26. 7. M akabrycz-
k tó rego  im ię b yło  zb rodn i a cm iśc iła  s ie  tu  13-let 

w zeszłym  sezon ie  na ustach n ie- n ‘ a M atuszew ska, k tóra
m ai ca łe j E u rop y . N ie  w ykon an o Przed  . , ku ,ld ty  Pozn a ła  p »w n ego  
te z  żąd n e j kom pozyc ji n a jw y b it - ' m łodzieńca  i po jak im ś  czas ie  zc- 
n ie js z e g o  z m łodych  naszych  sym - ' stała mu __ą. 
fo m s tó w  —  R om ana P a le s tra . P o l P i ’zed k “ ku <tnianu M a tu szew ­
ską m uzykę w sp ó łczesn ą  rep re - ska opuściła. _ dom r  d z ic ie lsk i 
z en to w a li je d y n ie :  K  S ikorsk i, B. w ra z  z 2-le tm m  ,u d zieck iem  i 
W o y to w ic z , S- W ie c h o w ic z  (1 -sze  nie w iadom o byłu gdzie  p rzeb yw a , 
w yk on a n ie  „P a s to r a łe k " ) ,  J. K o f-  Fu rozes łan iu  lis tó w  goń czych  
f le r  i M . K on drack i (1 -sze  w yko- p rzez p o lic ję , d z iew czyn ę  zdołano 
nan ie  „ M e c z u " ) .  Zazn aczy ł się ua- a resz tow a ć  i s tw ierdzon o , żń za- 
to m .as i w  p ro gram ach  zu pe łn ie  m ordow a ła  ona swe nis 1 J*ie  
n iew sp ó łm ie rn y  p rze ro s t kompo- dziecko M atu szew ską  z ca łym  
zy to rów  s ta rsze j, b a rok ow e j ge- cyn izm em , nie p róbu jąc  naw et się 
n e ra c ji (K a zu ro , R y te l, L e fe ld , zap ierać , o iu sa ła  szczegó łow o  rze- 

M a n s iew sk i, M oraw sk i, O p ieńsk i llon ld p rzyczyn ę  j p rzeb ieg  po- 
i in n .).  »

Ze w spó łczesn ą  m uzyką eu ro­
p e jską  było  je s zc ze  g o r z e j:  z p rze­
b oga tego  dorobku a r ty s ty c zn eg o  
w spó łczesn e j epoki m e  do ta rło  
do nas p ra w ie  n ic. Za  w y ją tk iem  
1-ei (m e  n a jn o w sze j; s ym fo n ji 
m łodego k om p ozy tora  ro sy jsk iego  
D. S zos tak ow icza  (w yk on a n e j 
p rzez  M a tacrce ), S u ity  S tra w iń ­
sk iego  (n a p isa n e j k ilkan aśc ie  la t 
lem u ) j k ilku  m n ie js zych  d rob ia z­
gów , n ie  u s łysza ła  W a rs za w ą  żad­
n e j w ięk sze j now ośc i eu rop e j­
sk ie j. C h ińsk i m ur io d y fe re n ty z -  
mu o d g ro d z ił naszą pu b liczność  

ud pozn an ia  n ie p rz e lic z cn je h  bo­
g a c tw  dorobku w spó łczesn ych ,
* łen ja lnych  k om p ozy to rów  euro-

tw o rn e j zbrodn i. O to w y p ro w a ­

d z iła  ona sw o ją  m ałą  córeczkę  na 
cm en tarz i udusiła  ją , a następ ­
n ie  c ia ło  zakopa ła  bez tru m ien k i 
w  g ro b ie  sw e j s iostry . D o zb rod ­
ni m ia ł ją  n am ów ić  p rz y ja c ie l,  
p on iew aż ob o je  u w aża li, że m ała  
p rzeszkadza  im  w zaw arc iu  m ał­
żeństw a. A re s z to w a n y  w  gedzin ę  
po M a tu szew sk ie j p rz y ja c ie l je j  
k a tego ryczn ie  zap rzecza  tym  ze­
znań.om .

Z a rów n o  w yro d n ą  m atkę, ja k  i 
je j  '■.manta a resz tow an o , odsta ­
w ia ją c  do w ię z ie n ia  w  P io trk o ­
w ie . N a  za rząd zen ie  w ła d z  pro­
k u ra torsk ich  p rzep row a dzon a  zo­
sta ła  ekshum acja  zw łok  n ieszczę­
ś liw ego  m a leń stw a  i sekc ja  zw łok.

tys. p o zy cy j. W  k a ta logu  tym  są 
zeb ran e W szystk ie  w yd a w n ic tw a  
k s ięga rń , spółek  w yd a w n ic zych  
i in s ty tu cy j rządow ych , p iy w a t-  
nych, sam orządow ych  w N ie m ­
czech a każda książka, czy  bro- 
śnuro m a w  osobnej ru b ryce  sw ó j 
w ła sn y  sk ró t te le g ra fic zn y , J eś li 
k s ię g a rz  n ie  ma na sk ła d z ie  da ­
nego  w yd a w n ic tw a , a k lien t je  
zam ów i, w y sy ła  oię depszę za w ie ­
ra ją cą  d w a  s io w a : c y fr ę ,  k tóra
w y ra ża  iio ś ć  zam ów ion ych  egzem ­
p la rzy  i sk ró t te le g ra fic zn y , K tó­
r y  oznacza  daną książKę. N a  dru 
g i d z ień  książka  je s t  do dyspo­
zy c ji k lien ta .

P ó źn ie j k r ię g a r z  zam aw ia ją cy  
z k s ięga rzem  w yd aw cą  p rzep ro  
W ądza ro z lic zen ia , k tó re  ju ż  oczy ­
w iś c ie  n ic  a n ic n ie obchodzą  
k lien ta . T e n  zosta ł szybko za ła t­
w ion y , co je s t  podstaw ą  ra c jo n a l­
nego fu n k c jon ow a n ia  w sze lk ie go  
handlu , a w ię c  i hand lu  k s ię g a r ­

sk iego.

P o w yżs ze  n o tu jem y  na m a rg i­
nesie skarg  i narzekań, k tó re  tak 
często s łyszy  s ię  u nas ze  s fe r  
ks ięga rsk ich . K s ię g a rs tw o  polsk ie  
bow iem  przy dość w ysok im  po­
ziom ie  w yd a w n ic zym  je s t  w p ro s t 
p rze ra ża ją co  n iezaradn e. K a lk u la ­
c ja  n iem al każdego ,;w yijąm a ks iąż 
k i ob liczan a je s t  w  ten -sposób , 
że czys ty  zysk  k s ięga rza  pocho­
dzi ze sp rzed aży  res z ty  nakładu 
po cen ie  .zn iżo n e j na m aku latu rę 
lub co a n tyk w a m i. W ś ró d  setek 
ka ta lo gó w  w yd aw an ych  n iem al 
p rzeż  w szys tk ie  k s ięg a rn ie  p o l­
skie, a n a w et i n iek tó re  an tykw ar- 
n ie, nie b y ło  dotychczas  ani je d ­
nego, k tó ryb y  z a w ie ra ł sk ró ty  te ­
le g r a f ic z n e :  zam aw ian ie  ks iążek  
te le g ra fic z n ie  zu pełn ie  n ie je s t  w  
m odzie  u naszych  k s ięga rzy .

T o  p raw da , że  zap o trzeb ow an ie  
na książkę n ie  jć s t  u nas tak  du­
że, jalc w  N iem czech . N iem n ie j 
jod fiak , w  od p ow ied z i na w szys t 
k ie n arzekan ia  s fe r  ks ięga rsk ich , 
m hsirny o d p o w ied z ie ć .

1 ) K s ią żk a  m usi b yć  tan ia . T a ­
n ia  s ta je  się dostępn iesza , a co za 
tem  id z ie  o d d z ia ływ u je  na w zrok  
c zy te ln ic tw a  i w z ro s t  zapotrzobo-

I w an ;a na książkę.
2 ) O bsłu ga  k lien ta  m usi b j ć 

zo rga n izow a n a  a k n a jk p ie j P r z e ­
c ież  tak i k a ta lo g  o jak im  p iszem y 
za ją łb y  n iew ie le  czasu , a potem  
tr z fb a b y  ty lko co roku uzupełn ić 
go aneksam i. K o s z t tak iego  w y ­
d aw n ictw a  ro z ło ż y  na w szys tk ich  
k s ięga rzy , spsw nućcią  op łac iłby  
się bardzo szybko, (w p  ó.

*

T A R N Ó W , 25. 7. W  czas ie  bu­
rzy, k tó ra  p rzesz ła  nad pow . r:jp- 
czyck im , p iorun k u lis ty  uderz; i 
w dom W ła d y s ła w a  Z dz iebk i w  
D ęb icy , za b ija ją c  na m ie jscu  w ła ­
śc ic ie la  i je g o  14-letn iegu  syna, 
S tan is ław a .

W e  w si Mała. p ioru n  zab ił Ja-

n inę Ł o jek , m atkę je j  c iężko-pora­
ził, b ra ta  zaś i s ios trę  śm ierte l­
nie popa i zy ł. W e  w s i Brzeziny, 
p iorun  u d erzy ł w  dom ostw o W ik - 
t o r j i  U rban . U rb an ow a  zg in ę ła  od 
uderzen ia , domostxvo zaś dcszczęc 
n ie sp łonęło . B u rza  w y rz ą d z iła ' 
pow ażne szK oćy  w  p ionach .

Śmiertelna rozprawa nożowa
w Z ^ U a c ti po£a W arszaw ą

-i

.W Ząbkach  doszło do k rw a w e j 
ro zp ra w y  n ożow ej.

M ięd zy  W ik to rem  G rabow sk im , 
Janem  Żm ido low -k im , S tan is ła ­
w em  Sypu łą  i S tan is ław em  O lsze ­
w sk im  cd daw n ego  czasu is tn ia ły  
za ta rg i, ’ na tle  n iep orozu m ień  o- 
sob is fych .

O n cgd a j G rabow sk i zu-stal na­

p ad n ię ty  p rzez  pozos ta łych  trzech  
i u godzon y  nożem  w  brzuch. 
P rz s d  p rzyb yc iem  pom ocy lekar­
sk ie j zm arł.

W  n iew y ja śn io n ych  oko liczn o­
śc iach  zo sta ł ró w n ie ż  ugodzony 
nożem  podczas te j b ó jk i Żm idoło- 
wslu, k tó rego  um ieszczono w  Szp, 
ta lu  P rzem ien ien ia  Pańsk iego

w  f f i S i f r i r y c e
* 29.QQ0 z ł. s tra t

na bom oc straż kraK R A K u W  26.7. W c zo ra j popo­
łudniu  w  S kaw in ie  w  fa b ry c e  c y ­
kor j  i „F ra n c k a "  w yb u ch ł pożar, 
ob e jm u jąc  3 -p iętroW y budynek W 
k tórym  pom ieszczone b y ły  su row ­
ce. W  ak c ji ra tu n kow e j, p ró cz  
s tra ży  m ie js co w e j, w z ię ła  u dzia ł

zaw ezw an a  
kow.ska.

P o ż a r  opanow ano U n ie" p r iy F  
b ra ł on  g ro źn ie js zy ch  ro zm ia rów . 
S tra ty ' W vnośZą około 20i0C)Ó zł. 
w yp ad ków  z ludźm i n ie  było. 
P rz y c zy n ą  pożaru  by ło  p raw dopo  

1 dobnie k ró tk ie  sp ięc ie .

r a i i s s a l f o w i r

OfiiersKi Yacht K?ub
nie będzip przeniesiony

OJ d łuższego czasu p ro w a d zo ­
na by ła  w a lk a  o gm ach O f ic e r ­
sk iego Y a c h t  K lubu , s to ją cy  na 
W yo rze żu  K ośc iu szkow sk iem . Jak 

w iadom o gm aeh  ten  p rzeszk o­
d z i  a rch itek tom  m iejsk im  w  bu­
d ow ie  bu lw aru  nad W is łą  w ed łu g  
uprzedn io  p ro jek to w a n e j trasy .

V końcu p rzew a ży ła  op in ja , że 
kiub, b ędą cy  b ezw aru n kow o n a j­
p ięk n ie jszym  gm ach em  nad W i ­
słą, n ie może u lec zburzen iu , sta­
n o w ić  bow iem  m oże rachuj ozdo­

bę W is ły  i w y b rże ia .
Po  d łu gich  naradach  postan o­

w iono, że b u lw ar p rze jd z ie  a r te r ją  
op ływ ow ą  za  gm achem  O f ic e r ­
sk iego  Y a c h t  K lubu, k tó ry  w  tym  
celu  ustąp ił m iastu  część s w c ic '1 
te ren ów , m ieszczących  obecn ie 
k o rty  ten isow e . R ob o ty  m a ją  się 
rozpot ząć  15 w rześn ia  i zapew ne 
je s zc ze  w  tym  sezon ie  p rzerw an a  
ł in ja  bu lw aru  na w yb rzeżu  K o ­
śc iuszkow sk iem  zostan ie 
w adzon a  do końca.

dopro-

W  nocy  na p rz e je żd ża ją c eg o  
szosą pod S u le jów k iem  W ła d y s ła ­
w a  S za tkow sk iego , fu rm an a ' z m a­
ją tk u  K ru p k i n apad ło  dw uch  łu ­
d zi u zb ro jon ych  w  noże, k tórzy  
za żąd a li w ydan ia  p ien ięd zy . 
S za tkow sk i zeskoczy ł z wozu i

r zu c ił s ię  do u c ieczk i w  k ie ru n ­
ku posterunku . B andyci za b ra li 
w óz  z kon iem  i szybko od je ch a li.

Z a rząd zon o  n a tych m ias t p o ­
śc ig . Z n a le z ion o  pod R em b erto ­
w em  p orzu con y  w óz. R abu sie  zaś 

z b ie g li do lasu. P o ś c ig  trw a .

‘ '0 S ? f ! E i l I e  i i i£ t ! ln i ! ? § 9
s k a r te r io  ssą ssmssi3dj$tw2m

33-!etn i B ro n is ła w  K ryszto szek , 
in tro lig a to r , zam ieszk a ły  w  W a r ­
szaw ie  p rzy  u lic y  N o w o lip k i 76, 
zosta ł posądzony o k radzie 'ż ob ­
rączk i, n a leżące j do su b lokatora  
je go , J ó z e fa  Jan u szew sk iego . P o ­
l ic ja  ID -go  kom is., na skutek za­
m eld ow an ia  żon y  J., a resz tow a ła  
K ryszto szka , k tó rego  jed n ak  po 
2-eh dn iach  zw o ln ion o .

W c zo ra j w  po łu dn ie  K ry z z to -

A 3  C s |K  • to * ,  &
i l C r e n l M i a  s p o r t o w i

HOLM NIE W Y S T Ą P I 
MA t> ■JiVlPJADz.lt.

Zarząd amerykańskiego komitetu 
olimpijskiego odrzucił petycję pływa­
ków amerykańskich o ułaskawienie 
1 Jeanor Holm-Jarret, usuniętej z dru­
żyny olimpijskiej ze wzgiędu na pi­
jaństwo.
ŚW IE TN A  FO R M A  K O S Z YK A R Z Y

Koszykarze-olimpijczycy startowali 
w sobotę w  Wainzawie, wykazuj je  
świetną formę. Drużyna K P W  i-o- 
:nań pokonata Makabi 89:16 (25:81, a 
kombinowana drużyna krakowska 
wygrała z, ZASS‘erti 79=19 (38:12).

ZW YCIĘSTW O  Z E G LA R Z Y  
W sobotę odbyły się w  Gd„nśku 

miedzynaiudowe regaty żeglarskie z 
udziałem polskich żegiaray, którzy 
odnieśli wielki sukces, zajmując dwa 
pierwsze miejsca przed 12 yolkami 
niemieckiemi i gdańskierri,

SŁOJEV;SKi PREZECEM WIC 
Nowym  prezesem W. T . C. wybra­

no dotychczasowego wiceprezesa p.

sce wybrano skolei p. M  Orłowskie­
go-

\ _S ew eryn a  Slojewukiego. N a jego  miej

Pierw szy dztefi
mJslrzostw wio&Sarsknefi
W sobotę na torze regatowym  

pod Bydgoszczą rozpoczęły_ się 17-te 
wszechpolskie regs.-y wioślarskie o 
m istrzostwo Polski.

Czwórki nowicjuszy 1) BTW  6 min. 
25 stk; ezw orki pólwyścigowe w o j­
skowe 1) K lub yYioślarsni Toruń 
7,25, 2) Of. Yacht Klub W arszawa 
7,25,2; czwórki I I  klasy —  1) K. W. 
T. 6,10,2; czwórki półwyścigowe pań 
—  1) Tow. wioślarskie W ilno 4,42,8,
2) W arszawskie T. W ij dwćjki po­
dwójne młodsze —  1) W . T. W. 
W arszawa 6,24,7; czwórki wojskowe 
(n ieoficialne mistrżostWa arm ji) -  
1) K  W . lo ru ń  6.25,5, 2 ) B T. V/.
3 ) O. Y . K. Warszawra; ósemki I I  sj 
klasy —  1) Kaliskie Tow . Wiuśl. 
5.50,2, 2 ) A . Z. S. W -w a

szek, n ie  m ogąc  przeżyć* w s tyd u  
hańby, w sku tek  posądzen ia , o- 
t iu l  s ię  c jan k icm  potasu . P rz e d  
p rzyb yc iem  lek a rza  P o g o to w ia , 
K . zm a ił. P o zo s ta w ił żonę i 2 -je  
d z iec i. -*• • -■

D en a t p ó zes ta w ił lis t, w  k tó ­
rym  zazn aczy ł, że  zosta ł n ieW ,n- 
n ie  posądzony, g d y ż  Jan u szew sk i 
sam sp rzed a ł ob rączkę, i es iąg?  
n ię te  p ien iąd ze  p rzep ił. K . W ie­
d z ia ł o tem , lees  n ie  ch c ia ł m ów ić  
nikomu, ażeby  n ie  roD ić p r z y k ro ­
ści Januszew sk iem u .

Z w łok i p rzew iez io n o  do prosa- 
k to iju m .

T a je m m a e  zw łck i
pod siat ił  koEejki

P o l ic ja  P o w ia tu  W a rs za w sk ie ­
go  zaa la rm ow an a  zosta ła  w iad o ­
m ością  o ta jem n iczych  zw łoka ch  
leżących  pod s ta c ją  E  K . D., „M a  
l ic h y " . N a ty ch m ia s t d e iegow an t 
na m ie jsce  fu n k c jo n a r iu sze  P . P . 
u s ta lili, iż  zm arłym  je s t  W ła d y ­
s ław  K ró la k . P o n iew a ż  ca ła  sp ra ­
w a  w y g lą d a  zagad k ow o  p o lic ja  
bada obecn ie  ew en tu a ln e  przycz;, 
ny śm ierc i.

Ctas odnowić 
prtnumerate


